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t, n p . i kie, a nie teroryzmem, nienawiścią
1 odawszy w 6-tym numerze lub przekleństwem. w przeciwnyd 

Zgody „Konstytucję Związku Nar: ^ietościoł j
Pol: w ot; Zj,, a w obecnym nume- + • • , , ' . i, . n ,.. . . , , a staje się szatańskim przyby-
rze podając do publicznej wiadomości tkicm falszu gtara- 
uchwałę sejmową zwracamy wspólnie z duchowie^  ̂
zem uwagę bz: Polskiei Publiczności, un,. , , cala dobra ogołu; bez zawisa i mena-
na niezmierną korzyść, jaką w przy- wiści b . odni id
szłosci odniesiemy z potężnego roz- 0 Zwi ku pod tej 
krzewienia się tej narodowej Instytu- 
cyi w Ameryce.

podnieść go w jego /własnej opinyi| 
A czy u nas lud pozna się na dobrym i 
pastęrzu!? Pozna się, powiadamy! — 
ale jak nie ma doboru, zkąd go we 
źmie?

Seminaryum jest potrzebne, ale 
pod przewodnictem uczciwych inte
ligentnych, świeckich księży.

Witaj nam młodzieńcze miły!
Dodaj nam serca i dodaj nam siły, 
By ofiar ołtarz Ojców krwią zbry- 

(zgany
Oczyścić, —zrzucić kajdany! 

,,Zg^dą“ błagamy Cię Panie. : 
Niech ,‘Polska“ z grobu powsta-

Zasada jest dobra, wykończenie'
dzieła będzie zależyć od czasu i udzia
łu. Wykształcony rzemieślnik stano
wi dzisiaj rdzeń narodu polskiego. 
Chłop polski jak dotąd za mało dał 
oznak życia, wyjątki odznaczające się 
szlachetnością i rozumem mogą pocią
gnąć za sobą ogólną massę, ale wyją-

cy muszą być:
a.) dobrze prowadzone szkoły 

i uczciwa prassa
b.) miłość swego i bliźnego 
c.) szacunek dla inteligencyi.

Powiadając ,,szacunek dla inte-
Jigencyi”, musiemy zwrócić uwagę 
i na to, że praca rąk nie może się bez 
pracy głów obejść, i bez niej nie pod- 

tków tych jest bardzo mało, to jest biesie pracujących, nie wyda potrze
pcie do obrobienia, a to obrobienie ^nych owoców.
polega na duchowieństwie i intel- Nauczycielowi odmawiać uczci- 
gencyi. , wej płacą, znaczy krzywdzić własne

Inteligencya, któraby lekcewa- ^woje dzieci.
zylii kocioł,“ bylaby nieprzyjacYk , Zaniedbywanie prassy, jest za- 
narodu. Lud kształci się za pośredni-1 niedbywaniem własnego interesu,pras ।

Jeżeli w kraju maszym, dobro
duszny polski chłop, nie nauczył się 
dotąd tak kochać Ojczyznę, ażeby ją 
wyswobodzić, to wina tego pada na 
szlachtę i duchowieństwo polskie. 
Gdziekolwiek we wsi był ludzki, Oj
czyznę kochający pan, Boga i Ojczy
znę a nie li .,siebie samego” miłujący 
kapłan, tam chłop był polakiem i pa
triotą. Polskie klasztory w kraju, 
stanowiły szlachetny wyjątek z po
śród klasztorów całego świata. Jezui
tów, którzy odprawili nabożeństwo, 
na rozkaz Carowej za upadek Polski, 
do polskich klasztorów nie Uczymy.

Poznali i Szlązk, gdzie obecnie 
szlachta i duchowieństwo pojęli, że 
icłi byt zawisł od otrzymania ludu 
przy jego narodowości, pokazały nam, 
co praca na tym polu może. Pokażmy 

■i my w Ameryce,, że pojmujemy'poło

ctwem religyi nie metafizyki, uczo- sa jest publicznym głosem narodu, i 
nych alodia niego nie zrozumiałych Naród bez dobrej szkoły i bez prassy, 
tyrad. Religyajest chlebem duclio- 'jest niczem. Na dowód tego podaje-! 
wym, ale biada! jeźli egoistyczne lub my odpowiedź, jaką nam dano, i zenie nasze, i czy kapłan, fabrykant, 
niedołężne duchowieństwo jest roz-'gdyśmy się dobijali o zastępstwo na-> ucż9ny» rzemieślnik lub chłop, łącz

ki..... . )<v MH1UVU । my się bez prywatnej nienawiści i za-
Wiele macie gazet polskich? ilu 1 '™ci w Jeden wsPÓlny narodowy 

। związek.

dawcą tego chleba. Czcić kościół zna-] rodowości naszej w „Castle-Garden”. 
czy mieć baczność na to, żeby nie po-i ,/
padł w nieuczciwe, niedołężne lub abonentów? jakie zakłady? — Gaze-
chańbiące go ręce.
za pośrednictwem prassy jest jednem 
z głównych obowiązków Związku Nar. 
Pol. w Ameryce. Wolność sumienia

Czuwać nad tem ty wasze upadają z braku czytelni-1 Zeszedł rok stary ze świata . !

musi być uszanowaną, bowiem tylko czbie.”

ków, nawet wasze kościoły i zebra- Uległ czasowi, który wszystko 
nia są puste, pokażcie najprzód że
zyjecie, że jesteście w dostatecznej li [ nowy wschodzi z uśmiechem

ten kościoł potrafi nawracać, który Duchownego szanować, znaczy Ze zmianą w smaku i gustach,

UCHWAŁY
powzięte według protokołu drugie
go posiedzenia sejmu Związku 
Narodowego Polskiego w Stanach 
Zjednoczonych półn: Ameryki, w 
dniach 2Igo 22go 23go i 24 Września 
r. 1881. w mieście Nowym Yorku N. 
Y, w domu pod Nr. 16 przy Riving- 
ton ulicy położonym.

W dniu 21go Września r. 1881, zgro 
madzeni w sali obrał.poi Nr.16 przyj Ki 
vingtonul., pełnomocni dełegaci związko
wych Towarzystw, udali się o godzinie 
lOtej rano pod przewodnictwem Cenzora 
Związku, Ob. Juliusza Andrzejkowicza do 
kościoła polskiego Sgo Stanisława, po
łożonego w Nowym Yorku, przy rogu u- 
lic Forsyth i Stanton. Wysłuchawszy tam- 

[ żo rmc-n na pomyślność obrad i roz- 
| woju Związku odśpiewanej, wrócili napo-

zmia-

. na u- 
(sWch,

wrót do wyżej wskazanej sali posiedzeń 
sejmowych.
Ogodz litej rano Cenzor Związku oznajmił 
otwarcie sejmu i takowy zagaił dłuższą 
przemową, wyjaśniając wyczerpująco cele 
Związku Naród: Pol:, rozwój jak nie
mniej też kreśląc stosunki, jakie na ten 
ostatni oddziaływały. Po zamianowaniu 
obywatela Stan. Śleszyńskiego marszał
kiem sejmu i sprawdzeniu papierów uwie
rzytelniających delegatów, przystąpiono 
do wyboru Prezydenta Sejmu i zarazem 
Cenzora’Związku aż do przyszłej kaden- 
cyi sejmowej. Wybranym został jednogło
śnie, były cenzor, członek Związku Nar:

wicz. Wybór zestał żywemi oklaskami 
zgromadzenia powitany. Nowo wybrany 
Prezydent, dziękując za wyświadczony 

mu dowód zaufania, zawieśił posiedzenie 
sejmu na przeciąg jednej godziny stosując 
się do par. 9go art: 5go konstytucyi Zwią
zku. Przy następnem otwarciu dobrał 
sobie na sekretarza protokolarnego sejmu, 
Ob: Stanisława Artwińskiego.

Przeczytano list ob: St: Krzemińskie
go przelewający prawo zastępstwa dele
gata Tow: Przemysłowego Rzemieślni
ków polskich, w moc otrzymanego upo
ważnienia na księdza Juliana Dutkiewi
cza, i tegoż odpowiednio umyślnym po
słańcem o wyborze uwiadomiono; nastę
pnie przystąpiono do wyboru

a.) komitetu dla sprawdzenia czynno
ści i rachunków Komitetu Centr:, w któ
rego skład weszli: ob: ob: H. A. P. Mazur
kiewicz, M. Osuch, i W. Górski

b.) komitetu dla rewizyi Aonstytu- 
cyi, z ob: ob: Ks. Karczewskiego, Fr.Gry- 
glaszewskiego, i E. Wilkoszewskiego.

Odczytano: sprawozdanie ,,Komitetu 
Centralnego” z daty,,Chicago 17 Września 
1881” i listy do Zarządu Muzeum w Rap- 

perswylu, ob: Ag. Gillera i ks. Ant. Kre- 
chowieckiego, w dalszym ciągu list od ob: 
Wł. Dyniewicza, zarzucający Związkowi 
oziębłość w popieraniu „Gazety Pol: wy
chodzącej w Chicago, i donoszący że na 
przyszłość należy zapłacić od jednego ca • 
la druku, urzędowego sprawozdania zw; 
cent: 50.

Na to przeszła jednogłośnie uchwała 
sejmowa:

a.) Związek Nar: Pol: rozpocznie wy- 
dawmetwo pisma polskiego, które ma 
być głównym organem jego”; na który 
cel pr» liminowano kwotę 2000 dołlarów.

b.) W załatwieniu listu ob: Wł: Dy
niewicza, wystować pismo od sejmu do nie 
go, z podziękowaniem za popieranie spra
wy Związku.

Wskutek debaty nad zebraniem pre- 
liminowanej na organ związkowy kwoty 
Doi larów 2000, następujący delegaci ofia-

>Pol: w Eiladelfii, ob: Juliusz Andrzejko- rowali złożyć tytułem darowizny, bądź

OFIARY MIŁOŚCI
NO WEDLA

PRZEZ

Bolesławicza.

III.
c.d.

Ona, zachwycając się zachodem słoń
ca, które purpurą oblewa firmament — 
zachwycała się także pożarem, który ni
szczył dobytek biednych wieśniaków. A- j 
ni jej to przez myśl nie przeszło, że pię
kny ten widok wycisnął nie jedną łzę g<>- , 
rącą. Byłto automat nakręcony sztuką. 
Słowa płynęły z ust, ale nie z serca. Nie 
rozumiała cichej pracy, ani cichego po
święcenia. — Dla niej koniecznie trzeba i 
było wrzawy i rozgłosu 1 Ale czyz ona 
była temu winną? Dlaczegóż wpojono w 
nią takie zasady ?

Do Salonu wszedł Władysław,- weso 
łyT i uśmiechnięty, jednak gdy spostrzegł 
Romana, a przy nim rozpromienioną Ma- 
rję natychmiast się zasępił. Nie bardzo 
chętnie powitał się znimii mało rozmawiał 
— siedział na boku patrząc tylko z pod 
oka*

Z^ecz skoro Rotmistrz powstał żegna
jąc pana Piymo, a za jego przykładem po
szedł i Roman Władysław natychmiast 
odżył, i spiesznie ich pożegnał.

__ Ho, jakże ci się ten djabełek po
dobał! — zapytał Rotmistrz Romana, kie

dy już jechali do domu.
- Djabełek ? 1 — rzekł Roman — do

skonałe nazwisko. Muszę wyznać, że 
mnie trochę przestraszył — nigdy w ży
ciu djabełków niewidziałem, to też ten w 
postaci panny Marji, nabawił mnie ja
kiejś trwogi.

— He, he, hel . . trwogi ? —rośmiał 
się Rotmistrz. Niewidziałem tego, cho$ 
ciąż patrzyłem się na was ciągle.

Roman niechciał wypowiedzieć pra
wdziwego zdania o Marji, bo widział po
czciwe chęci Rotmistrza, który go pra 
gnął rozerwać, milczał więc, lub żartem 
odpowiadał na zapj tan;a. Ale to rzecz pe
wna, że Marja, chociaż go zainteresowała 
nieprzyjemne uczyniła wrażenie, przeczuł: 
że to jest kobieta w gruncie serca zupeł
nie podobna do Jadwigi, chociaż na ze
wnątrz okazywała się być inną. Jak 
tamta przez rachubę i prozę poświęciła 
swą miłość, tak ta, przez wymarzoną poe
zję gotowa uczynić to samo .

Musimy sję cofnąć trochę, aby po
znać osoby, występujące w niniejszem o- 
powiadaniu.

Jadwiga była córką bogatego szlachci 
ca, mieszkającego w Płocku., który o- 
prócz kalendarza i kuryjerka nie czyty
wał żadnych książek. Uważał on za stra
cony czas, jeżeli ktoś zajmował się litera- 
turą—a tego kto pisywał wiersze, za 
wierutnego próżniaka.

Córce swojej dał wychowanie prakty
czne, więcej gospodarskie, niż idealne 
— ale ponieważ każda Kobieta ma

skłonność do poeZyi, więc i Jadwiga nie 
gardziła utworami poetycznemi.

Roman młodzieniec pełen zdolności, 
poznał Jadwigę, i pokochał ją całem ser
cem.

Wedle zdania ojca Jadwigi, był to 
chłopiec porządny, szlachetny, tylko miał j 
tę straszną wadę, że był poetą!

Łatwo więc pojąć, że nawet słuchać 
nie chciał, aby poeta, który posiadał tylko 
jedną kamieniczkę w Płocku, otrzymał 
rękę jego córki. On dla niej szukał mę
ża zdrowo patrzącego się na świat, go 
spodarnegu, a przedewszystkiem bogate
go. Nie umarłby spokojnie, gdyby Ro
man dopjął swego celu, i został jego zię
ciem 1

Jadwiga widząć na co się zanosi, a 
nie mając wyjścia żutego kłopotu, położy
ła za warunek Romanowi, aby się wyparł 
poezyi, a wziął się do pracy, któraby 
zapewniła mu przyszłość.

Człowiek młody, zakochany, chwy- 
ta się ostatecznego środka, aby tylko nie 
tracić nadziei urzeczywistnienia swych ma 
rżeń. A ponieważ Roman był zakocha
ny w całem znaczeniu tego wyrazu, więc 
postanowił stłumić w sobie tę gorączkę 
poetyczną, a na to miast zostać człowie
kiem myślącym o chlebie .

Otrzymawszy przyżeczenie Jadwigi, 
uświęcone gorącym pocałunkiem, poże
gnał swą matkę i starego Rotmistrza 
który był przyjacielem jego rodziny, i 
pospieszył do WarSzawy, nie mówiąc ni
komu, w jakim zamiarze wyjeżdża.

W Warszawie wśród znajomych 
wpływowych ludzi otrzymał posadę komi- 
syi sprawiedliwości. Pracował z taką u- 
silnością, tak gorliwie spełniał obowiąz
ki biórowe, że w krótkim czasie zwrócił, 
uwagę swoich przełożonymi), którzy7 go po 
pierali i przedstawiali do awansów. Suche 
referaty zastępowały ognistą poezyę.Odsu 
nął się od dzieł Mickiewicza, Słowackie
go, i Krasickiego, a zapoznawał się z pa
ragrafami, które z każdem dniem wyda 
■wały mu się więcej braterskiemi i przyja 
cielskiemi.

Z początkiem szło mu to z trudnością 
Nie raz, gdyr przypadkiem znalazł dawny 
swój jaki utwór, gdy go odczytał w mil
czeniu, uczuwał wyrzut sumienia, i sta
wał się podobny do owego plotkarza, któ
ry w takcie opowiadania spostrzega osobę 
o której rozpowiadał niestworzone histo- 
rje 1 Ale powoli zacierało się w nim to 
uczucie delikatne i występywał urzędnik 
z całą biurokratyczną pedanterją. A po
dwajał swą gorliwość tem chętniej, im 
bliższym stawał przy mecie swojego szczę
ścia.

Trzy lata już upłynęło od wyjazdu 
Romana.

Pewnego razu czując potrzebę wyspo
wiadania się przed samym sobą, napisał 
wiersz pierwszy od czasu przyjazdu do 
Warszawy. Przeczy tawszy go jednak raz 
i drugi, podarł w drobne kawałki, bo 
wiersz ten miał wszystkie zalety urzędo
wego referatu.

Wtedy poznał, że już nie jest poetą!

Zadumany, opuścił głowę, niewie- 
dząc, czy się ma smucić czy weselić !

Widział sivą przyszłość poważną, mo- 
notoc.ną, bez wrażeń i poezyi — a zrujno
waną zupełnie gdyby Jadwiga złamała 
przyi zoczenie, i gdyby go ominęło to szczę- 
ści:1, na które stawił wszj stko, co tylko 
miał najdroższego.

Powstał spiesznie i wybiegł na mia
sto, aby rozpędzić czarne myśli, które 
go formalnie przygniatały. Nic bowiem 
nie n a okropniejszego nad cichy spokój, 
w którym zakochany duma o zawodz ę 
swojej miłości. Wszystko tam straszy i 
przeraża jakąś surową powagą. Pokój 
zakochanego który już wątpił o swym 
sz zęściu, równa się strasznemu więzieniu 
bez światła i powietrza!

Myśli s:ę plączą, przeczucia jakieś 
olbrzymieją, atmosfera ciężka przygniata 
go, i boleść dzika, wypycha go z domu a 
by zaczerpnął świeżego powietrza.

Podobne scene dość często powtarza
ły się u Romana.* . *

*
Wreszcie majac już zepewnione stano

wisko, pojechał do Płocka.
Przybywszy do domu^usiadł przy swoim 
biórku, na którym tyle wierszy dawniej 
napisał, i jakby syn marnotrawny, jakby 
grześnik, żałujący za grzechy, z cicha za
płakał, na widok książek, dawnych swo 
ich przyjaciół.

c. d. n.



własnem Imieniem bądź Towarzystw re
prezentowanych, kwoty jak następuje;

Oby w: Fr. Gryglaszewski Iw ieniem 
T: Polska Gmina w Chicago dollarów 100;
własnem Imieniem Doli: 5o.oo
Ob: Juliusz Andrzojkowicz od siebie 5o.oo 
Ob: Ks. Karczewski od Związku N.P. w 
Filadelfii miesięcznie po Doli: 12. 144.oo 
Ob: Mi Osuch T: Harmonia w Chicago

100.00
Ob. E. Wilkoszewski od Pol.ATubu loo.oo
Ob: M. Kucera od siebie . , . 
Ob: St. Rociemski od siebie

25.oo
25.oo

Ob: W. Sowadzkiod T: PoiskichKrawców
w Chicago 75.00
Ob: H. A. P. Mazurkiewicz od T: Nar:

111 the name of the Polish Nation 
which has no voice, their deepest sor- 
row of the untimely death of Ame
rica^ great chief and martyr, Presi 
dent Garfleld, and their horror at 
the abominable crime to which he fell 
a victim.

Powyższa uchwala podpisana przez 
Sekretarza Sejmu udzmloną została do 
odpisania zgłaszającym sie po nią repor
terom amerykańskich dzienników.
Dnia 28go wieczór, miało miejsce ogólne 
zebranie polaków miasta Nowego Yorku 
w celu zapoznania ich z warunkami i ce-

głośić w organie związkowym.
9. Wydrukować tejże „1000. egzem 

plarzy dla rozdania grupom związkowym 
i przyjaciołom Związku. Zarazem poleco
no umieścić na konstytucyi podpisy dele
gatów w sejmie zasiadających.

Obywatel Prezydujący, widząc pra
cę sejmową ukończoną, podziękował ze 
branym na Sejm delegatom grup związko 
wych, za podjęte trudy i gorliwe speł
nianie ich obowiązków. Życząc im szczę
śliwej podróży, prosił, aby byli aposto
łami szlachetny eh zasad f celów, przez

w la Crosse 25.00
Razem Doli.694.oo

Powyższe oświadczenia delegatów zo 
stały gorącemi oklaskami przyjęte zara
zem uchwalono: „listę składek na dzien
nik, zostawić otwartą i wezwać wszystkie 
towarzystwa do składania ofiar lub poży
czek na cel w mowie będący.
Wieczór tegoż dnia delegaci,,Zj.Polaków”:’ 
Ob: Ob: T. Kornobis, M. Kopankiewicz, 
W. Jonakowski, W. Kosiński, i St. /Śle
szyński, przedłożyli pismo zarządu tegoż 
Towarzystwa, a Ob: Odasz pismo zarzą
du Tow: Pułaskiego w Brooklinie, upo
ważniające do zastąpienia Towarzystwa i 
przedłożenia wniosków dotyczących zmia 
ny w konstytucyi,a powyższych delegatów 
„Zjednoczenia Polaków w Nowym Yorku 
i T: Pułaskiego w Brooklinie, zaproszono 
na posiedzenie dnia następnego, dla wysłu 
chania rezultatu obrad.

W dniu 22go Września po południu 
wysłuchano sprawozdania czynności i ra
chunków „Komitetu Centralnego”; gdy 
sprawozdanie to wykazało największy po
rządek w książkach rachunkach itd. udzie 
łono Komitetowi Centralnemu absoluto- 
ryum powstaniem z miejsc. 2 wykazów 
sprawozdania okazało się, że Związek 
Nar: Pol: w St: Zj: posiada majątku w go
tówce.................................  Doli: 162 Cl 30

w zaległościach ... ,, 93 ,.„49
Razem .......... Doli: 255 Cl. 79

Związek Nar: Pzl: podjętych, i dołożyli 
wszelkich starań dla jego rozwoju i pod

iami. „Związku Narodowego” i połączenia niesienia.
dwóch głównych ognisk narodowego poi- śród długo powtarzających się o-
skiego życia w Ameryce, w skutek tego klasków, Prezydujący ogłosił wreszcie o 
ukończenie rewizyi konstytucji nastą; i- 2 i pól po południu „Sejm drugi
ło dopiero dnia 24. Września. Przyjąwszy ' z rz^u Związku Nar: poi: w St: Zj:” za u 
przedyskutowaną konstytucyę, przystąpio kończony. Na to protokół posiedzeń sej

mowych zamknięto i podpisano.no do wyboru „Rządu Centralnego,” na
rok następujący. Wybrano jednozgndnie: I 

Prezydentem Rządu Centralnego: ob:' 
Max. Kucerę z Chicago; Sekretarzem je- ' 
neralnym, o b Michała Osucha, z Chicago; : 
Wice Sekretarzem, ob: Wincentego So- 
wadzkiego w Chicago; Wice prezydentem 
,,Rządu Centralnego,” ob: Józefa Rewer- 
skiego z Chicago Kassyerem „Rządu Cen 
tralnego, ob: Stanisława Kociemskiego z 
Chicago.

W skutek odebranego zapewnienia ze 
strony delegatów Zjednoczenia polaków 
w Nowym Yorku, że ich Towarzystwo,

Nowy York dnia 24 Września 1881.
Stanisław Artwinski

Sekretarz Sejmu

kąńskiego — wszystkich tych, co jej 
oczka do Boskich rzeczy zabczyli,u sie 
bie w salonie przyjmować będzie. 
,,Never mind“ na poddaszu,im wyżej 
tem bliżej nieba! Lecz biada ci, jeżeli 
te oczka są gwiazdami 5tej Avcmie 
a ty wyfraczkowawszy się śród trza
skającego mrozu, znalazłeś : „a little 
basket hanging on the door bell. The 
caller upon seeing the basket, drops 
in his card, rings the beli and departs, 
and that is the last of it. Spodzie
wamy się, że osiadając do powozu, 
niewidziałeś na twarzy K ego woźni 
cy fałdów satyra, bo pod tych wraże
niem byłbyś do reszty skostniał.

„Pierwej mama“ — a potem 
Wandzia, chcieliśmy powiedzieć „Zo
sia”. Marszałek zaglądając na podo- 
le, pnął się do córki; ale dobrze zro
bił; że usłuchawszy radę czarujące- 

' go dzieciaka skończył na mamie, bo

odśpiewaniu wigilii, ks. Fitas odprawił na 
bożeństwo żałobne, na którem i Biskup 
był obecnym i wygłosił mowę pogrze
bową. Od wczesnego rana odprawiały 
się w kościele polskim msze żałobne.- 
Ciało złożone w kosztownej trumnie 
powiózł wspaniały karawan, któremu to 
warzyszył długi szereg pojazdów miesz
czących duchowieństwo i gości żałobnych 
z narodowości Polskiej, Niemieckiej i Ir
landzkiej.

Waszyngton 2- Stycznia
Recepuya dzisiejsza u Prezydenta choć 

śród niezwykłe poważnego nastroju, z po- 
wodu nie dawno zaszłej śmierci Prezyden
ta Gaifilda, odbyła się przy licznym udzia 
le gości. Projektu udekorowania „białe 
go domu l< Prezydent nie przyjął, nato
miast halla była pięknie w kwiaty i fla
gi przystrojoną.

Prezydent przyjmował stojąco w niebie 
skim salonie, a gazety amerykańskie roz
pisują się o diamantach i strojach pań: Ro 
beson, Cameron, Logan, Blaine. i t.d.

Prezydent był pojedynczo, a z wyjąt
kiem kołnierza i rękawiczek, całkiem czar

ze

AMERYKA.
Nowy York 4. Stycznia.

Mistycyzm cyfry „1881“ zeszedł 
świata, bez spełnienia się pro-

roctwa, że niebo i ziemia zleją się w 
haosie zniszczenia, którego treścią bę-

gdy żądania jego przy rewizyi konst) tu- dzie „koniec Świata’ .
cyi zgodnie i po bratersku uwzględnione Jakkolwiek jest to stulecie fał- 
zostały, przystąpi do „Związku Narodo , , / „ . . ,„ . . . szywych prorokow-wypadki, iak siiaw ego/ i ze w czasie ogolnego zebrania ... . 1 ' 1
dnia poprzedniego, wpłynęło z dobrow< 1- hniie się tj siąca jmlzi n teatrze w A ie 
nych składek na organ związkowy doiła-, dniu, katastrofa w M arszawie, ihmii- 
rów 232 a oprócz lego zgromadzenie wy-■ nacya Gatczyiia, w którym Car drży 
brało komitet, w którego skład weszli: zg strachu, należą do fenomenów tra- 
ob. ob. T. Kornobis, M. Kopankiewicz i . . .
w r’ • । • j > • • , , , iki życia ludzkiego, w których — lak-W. Gąsiorowski, do zbierania dalszych J ’
na ten cel składek, — Zgromadzenie pcdją znakach niebieskich „rok 18<S2gr 
wszy uchwałę nad miejscem redakcyi or-, swoją przyszłość odcyfrować może.
ganu związkowego, poprzednio przerwa- Stoimy U wrót przeistoczeń, które po

mama mu dopomogła wy wikłać sięz[n0 ubrany, nawet przód koszuli na pier 
Asiach był zakryty czarną krawatą. Wyroli. Mówimy tu o przepysznym wie

czorka spędzonym na korzyść ..Zgo
dy" śród zachwycającej harmonyi o- 
bywateli z pod trzech zaborów.

Szczęśliwa ma
wszędzie przyjaciół atak ochoczych 
jak wN. Yorku. Bózie panienek przed 
stawiały w tym dniu ,, szczęśliwy cl i 
callers" więcej jak kiedykolwiek, bar
wiące się pączki róż. .Marszałek zgo- 
dzd się na mamę, choć ponoś później
mama napędziła a W an-

Z kolei uchwalono że organ związko
wy ma nosić nazwę: „Zgoda“, i posiedze
nie odroczono do godziny 7mej wieczór, 
które odbyło się następnie w przytomno
ści delegatów „Zjednoczenia Polaków” w 
Nowym Yorku i Tow. Nar. Br. Pom. w 
Brooklynie.” Pensyę Sekretarza jeneral- 
nego uchwalono na rok przyszły, czyli 
rok drugi, kwotą roczną lOOdoll.; dalej u- 
chwalono jednogłośnie: „zawiesić wszyst-

działy urzędów, marynarka i armija świet 
niały w galowych strojach. W czasie re- 
cepcyi przegrywała muzyka marynarki

Wzdłuż wybrzeży Stanów Zjednoczo-• 
nych i Kanady panowrała wczoraj wie
czór nadzwyczaj silna burza, wiele okrę
tów zostało na ląd zapędzonych.

Cleveland .1 Stycznia
W czasie uroczystości rycerzy orderu 

,*Pythiasa”w Sbanesvilie Ohio, zapadła się 
podłoga z 200 osobami, dwie osoby zo
stały na miejscu zabite, 10 śmiertelnie 
a 80 mniej więcej uszkodzone. Budynek 
zaczął się palić, a lampy pogasły. Po
wietrze było nadzwyczaj ostre, a scena 
okropna. Nazwisk zabitych i ranionych 
nie podano dotąd..

Portlaud Me. 2 Stycznia
Dwa wagony wysłano z tąd z lekarza

mi i robotnikami do „Coles Corner.” Po
ciąg składający się zjokomotywy i 6. wa
gonów przejeżdżając załamał żelazny most, 
a 4 ostatnie wagony runęły razem z mo
stem, z wysokości 30 do 40 stóp. Wago
ny ogrzewane aparatem, zwanym „Baker 
Heaters” .spadając zapaliły się Liczba pa 
sażerów wynosiła 100 osób. Kunduktor 
Weymouth i obsługaez Nolan odnieśli 
śmiertelne a 17 osób mniej więcej ciężkie 
us kodzenia.

INDIANOPOLIS * 2. Stycznia.
Pociąg towarowy uderzył dzisiaj o wa

gon kolei konnej, zakonnica Mary i Dr: 
J. H. Bozzel zostali na miejscu zabici. Re 
szta osob ocaliła się, wyskakując z wago 
nu. Woźnica przejeżdżał przez kolej, chcąc 
wyprzedzić nadchodzący pociąg.

Ked river of the north.
Unia amerykańska słusznie chełpi się, 

że posiada w obrębie swych granic dru
gi Nil, jak to nazwano „Red river of the 
north” bo też obiegniej kraje całej Ame
ryki i przerzuć wszystkie role, a nie znaj 
dziesz urodzajniejszych okolic nad tę Czer 
wonej rzeki'. Miasta tu po ledwie pięciu 
łatach istnienia wzrosły do 4] i więcej ty 
sięcy ludności. „Loty sprzedają się tam 
od 300 do 1000 doli; a na stary i Step 
hens, gdzie się polskie kolonie zakłada
ją, sprzedaje kompania kolejowa po $50. 
Wszystko to jest dowodem nie tylko wiel 
kiego wzrostu i dobroci okolic, ale zamm 
dwa lata miną, grunta te będą rozprzeda 
ne. Dziś dosyć jest jeszcze gruntu i to 
rządowego 160 akrów za opłatą taksy 18 
doi. i z obowiązkiem obrabiania ziemi 
przez 5 lat. po upływie których przecho 
dzi ziemia na własność k dmisty. Kolej 
sprzedaje grunta po 5 do 7 doi za akier 
na 7 lat wypłaty. Każdemu, kto kupu 
jąc grunt kolejowy, zorze w 3 latach prze 
znaczoną liczbę akrów t. j. 3-4 części ku 
pion ego gruntu, kolej zwraca 3 doi: za 
każdy zorany akier. Stacya Stephens po 
większa się z każdym dniem i jest głó
wnym pónktem, gdzie zchodzą s;ę naraz 
pociągi osobowe i towarowe. Wszystkie 
go dostać ynożna, począwszy od budulca 
aż do maszyneryi i gwoździa. Dużo po 
laków zakupiło sobie grunta kolejowe, 
insi pobrali rządowe, byłoby tu miejsce 
korzystne dla otworzenia handlu, dla poi 
skich kapitalistów. Polacy nie powinni 
pozostawać w tyle, i nie powinni pozwo 
lić, żeby najsmaczniejsze kęsy rozchwyco 
no, a im pozostawiono ostatki.

dzia psotnica czy tam Zosia — napę
dziła W ładzia czy tam Stasia, bo po
noś me był Stasiem, a bez tego nie 
mogło się obejść wesele, ale być mo
że, że dotąd Wandzia odszukała jej 
Stasia, bo co do mamy, to marszałek był 
dla niej „surplus”, bo nerwowa kobieta 
pani Katarzyna z Rodkiewiczów Rzepkow 
ska zakochała się następnie w poruczni
ku Ferdynandzie Zdziobłowskim, który wje 
chał na piorunach do małżeńskiego raju.Po 
noś Milciaczy Klarcia, którą porucznik u- 
czył sylabizować słowo kocham” wstąpiła 
do szkoły Władzia czyli Kazia. Jeleń ukaz ł 
się na scenie w postaci poczciwego lo
kaja „Józefa.” Tableau!
Sąsiad nasz, widząc salę przepełnioną 
rzeki do nas pod wrażeniem trafunków 
gry „Taki co polak, to polak— jak skakać 
to razem skakać, jak płakać, to razem pła 
kać“,

Kurtyna zapadła a rozpocczął się bal, 
godny Zgody! Skrzypek nie usnął, dotrzy 
mał placu. Panie Boże zapłać przyjacio
łom Zgody, tak pięknej zabawy przy tak 
licznym udziale braci polaków i pięknych 
polek nie pamiętają w Nowym Yorku 
Na mazura było za wiele par, aby mógł

ną uchwaliło jednozgodnie: • i ,a mm v i • i i litycznie i socyalme me lednemu kresSzedzibą „Zgody jako organu ' , ‘ J
Związku Narodowego polskiego w . ° .
Stanach Zjednoczonych ma być mia-' , Stanach Zj: jesteśmy u podm> 
sto Nowy York” ' żka „stalwartów", z którego Guiteau

Na żądanie ob. Marcina Kopań- wzniesie sięza pośrednictwem Inia- 
kiewicza, ażeby komitetowi do zbie- H<ń4o pi sędziwa „zrządzeń Boskich 
rania składek na organ związkowy,' 1^° ^^ndjrdat„thx? cboice ol people" 
wybranemu, sejm udzielił upoważnię. ^a^w^s0^0’ ^cb} wygodnie można 
nie urzędowe, zostało takowe korni-j w jstotę zrządzenia, Blai

ne nie wacha się wypowiedzieć, że je
żeli tylko spłata sprawiedliwych dłu
gów ludowi amerykańskiemu na ser
cu leży, to republik ani dobrze zrobią, 
kooperując przy wyborczej urnie z 
demokratycznymi wierzycielami.
Nowy Rok „1882” zaczął się według

tetowi z podpisami Prezydenta i Se
kie uchwały sejmu z r.. 1880 o ile takowe kretarza sejmu doręczone.
dotyczą pośmiertnego na doli. 500 ozna-l Dalej uchwalono jednozgodnie
czonego.” Na miejsce organu związkowe- • i i izJ -aT wniosek ob: Ksawerego Karczew-go „Zgoda” wyznaczono „Nowy York/
Ob. Odasz oświadczył, że posiada czcionki 
znajdujące się pod kościołem Sgo Stani- | 
sława w Nowym Yorku, które ofiarował 
Towarzystwu Świętego Stanisława wcelu i 
pod warunkiem,że Towarzystwo będzie wy 
dawało pismo polskie,gdy jednak warunku 
podanego nie dotrzjmało, ofiaruje je na 
rzecz organu związkowego, prosząc aby 
Rząd Centralny poczynił kroki w celu o- 
debrania czcionków.

Zgromadzenie przyjęło ofiarę ob. O- 
dasza, wyrażając nadzieję, że ob. Odasz o- 
sobiście dołoży starania, ażeby Związek 
mógł czcionki otrzymać.

Następnie Prezydent wezwał Komitet 
wydzielony7 do rewizyi konstytucyi, o 
przedłożenie swego sprawozdania.

Ob.Ks . Karczewski przedłożył tako 
we imieniem Komitetu, wyjaśniając że po 
wysłuchaniu żądań Tow, „Zjednoczenia Po 
laków w Nowym Yorku i Towarzystwa 
Pułaskiego w Brooklynie”,równie stosując 
się do żądań Towarzystw zw: jak i nowo 
przystępujących, znaczne zmiany w kon- 
stytucyi przeprowadzone być musiały. 
Zgromadzenie przyjmuje wniosek ob: M. 
Kucery, żeby każdy pojedynczy paragraf 
przedyskutować a następnie głosować 
przez podniesienie ręki, i przystępuje do re 
whyi konsty tu<y i.

Dnia 22go Września wieczór. Prezy- 
dujący przedstawił zgromadzeniu bolesny 
cios jaki dotknął naród Stanów Zjedn: 
przez śmicić Prezydenta Garfiełda, stawia 
jąc wniosek, ażeby zgromadzenie powzię 
ło uchwałę kondolencyjną. Po zredago 
waniu adressu, sekretarz odczytał tako, 
wy wśród powstania z miejsca wszyst
kich członków sejmu i zebranej w sali pu
bliczności ; takowy brzmiał dosłownie jak 
następuje:

„The delegates ofthePolishNationa 
Alliance in convention assembled in 
New York City, resolved to express

kiego:
1. Redagowanie „Zgody” powie

rzyć ob Edwardowi Odrowążowi. '
2. Pensyę jego iako redaktora 

ustanowiono kwotą roczną dollarów 
„600,” które pobierać ma w miesię
cznych ratach od chwili rozpoczęcia 
wydawnictwa organu.

3. Siedzibą ,Rządu Centralnego” 
na rok następny jest miasto Chica
go w Stanie Illinois.

4. Następny sejm „Związ: Nar: 
Pol: ma się odbyćwdniu 21-go 
Września r. 1882 w mieście Chica
go.

5. Sejm powierza ob: Francisz 
kowi Gryglaszewskiemu staranie się
li Rządu o polskiego ajenta w Ca- 
stle Garden" w Nowalii Yorku, vv 
kt<irym to celu zechce się rzeczony 
obywatel znieść z Rządem Central
nym Związku Nar: Pol: w Stanach Zj:

6. Rząd Centralny przyjmuje o 
liary członków Związku, grup zwią- 
zkowych, lub przyjaciół Polski na za. 
łożenie- i utrzymanie organu Związ
ku Nar: Pol: w Stanach Zj:- pzłon 
kowej Związku, grupy związkowe 
lub przyjaciele Polski mogą udzie
lać na powyższy cel „dobrowolne 
sumy tytułem pożyczki,” za którą

solidarnie ręczy.
7. Przepisanie poprawionej konstytu 

cyi i przygotowanie takowej do druku po 
wierzonem zostało ob:ob:Edw: Odrąwo- 
żowi i St; Artwińskiemu. Sejm przezna 
czył za tę pracę dollarów 30.

8 Konstytucyę nową poprawioną o

amerykańskiego prawa dnia 2go Sty
cznia, bo Igo była niedziela, a naród 
amerykański pragnie zachować prze
kazanie Boskie, które jiowiada; „Pa
miętaj, abyś dzień święty święcił.”

Różne pojęcia o sposobie „świę
cenia tego dnia” — poznawać Boga i 
rzeczy Boskie, prowadzą lud amery
kański do różnych końcówek. Począ
wszy od tych, którzy zaczynają roz
poznawania swoje szukając „spirytus“ 
na dnie kieliszka, i jako astronomo
wie egzaminują rotacyę ciał niebie
skich trzymając się pala, który pan 
Bóg zdaje się jak gdyby dla nich po
stawi! z latarnią na ulicy, dla ćwicze
nia się w kołowych ruchach, a koń-

zą dali „James Conroy“ mieszkający
podNrem 336, 2. Nve. i 25cio letni
„O. Gregor", z których jeden odbrzy 
twy, drugi od rewolweru rozpoczął, 
chcąc pana Boga poznać w niebie, 
nie myśląc wcale o dalekiej drodze, 
skala rozpoznawali jest bardzo szero

roku, pominiemy je.
„New Ye ars ca lis “ robią rozpo

częcie nowego roku ogólnem roz
grzewaniem się?. Jest to zwyczaj za
chwycający,gdy przypuśćmy,że cudzo 
ziemcze rozpoznawając dnia poprze
dniego pomiędzy rzeczami Boskiemi, 
parę błękitnych ocząt, widziałeś, że 
ich właścicielka, choć zupełnie ci ob.

był tak pięknie wypaść, jak by był 
padł nie dokładając do pierwszych 
pai’ „zera”.

Nasze piękne amatorki teatru i 
torowie wywiązali się znakomicie z

wy- 
ośm

ama- 
zada-

nia swego, nie wyłączając amatora budki z 
wstęgą orderową.

Brooklyn 3. Stycznia.
Ksiądz Józef Niedzielski umarł, zaopa

trzony Sakramentami św: na ręku księ
dza Dutkiewicza w Niedzielę d. 1 . Stycz
nia, o godzinie pół do ósmej wieczór w 
wieku lat 34 i 9 miesięcy. Urodził się w 
Wojniczu w Galicyi, uczęszczał w Tarno
wie do szkół, w r. 1863 idąc do powsta
nia przerwał studya, które później ukoń
czył i został urzędnikiem przy kolei, jed
nak niebawem potem wstąpił do klaszto
ru 00 Dominikanów w Krakowie, po 3 
latach wyjechał do Rzymu, gdzie ukoń
czył kurs teologiczny. W r. 1873. został 
wyświęcony na księdza w Buffalo przez 
Wiel: Biskupa Ryan. Proboszczem pol
skiej parafii w Brooklynie przy Tyllary 
ulicy był przez 6. lat- Pozostawił matkę 
staruszkę zamieszkałą w Wojniczu lub 
Brzesku w Galicyi, i brata Andrzeja, ad- 
junkta sądowego.
Exportacya zwłok z domu No. 47. Tiliary 
str. do Kościoła polskiego miała miejsce 
o godz.9-tej rano. Brali w niej udżiał licz 
ni księża z kościołów niemieckich i an
gielskich,— z polskiego duchowieństwa:ks 
Dutkiewicz i ks. Grabowski z N. Yorku, 
Pitas z Buffalo — Lanc z Dunkirk.

Towarzystwo Moniuszki odśpiewało: 
Jak błogo śpią umarli Integer vitae

Towarzystwa kościelne Brooklynskie i 
Tow. Br. Pom. Pułaskiego w Brooklynie,

EUROPA

ca, dnia następnego z prawa amery- wystąpiły i n corpore z chorągwiami.—Po

Z południowych Niemiec, d. 25. 
listopada.

Mow; tronowa, którą Bismark zagaił



nowy perlament, wywołała zdumienie w 
całych Niemczech. Wrażenie jej jeszcze 
nie przebrzmiałe. Jest ona dotąd przed
miotem rozpraw i krytek tak po dzienni
ka! h jak w prywatnych zebraniach.

Polityka socjalno—państwowa, prze
ciwko której naród tak stanowczo oświad
czył się w wyborach, niezostała anizanie- 
( haną nawet nie jest odroczoną.Bismark lo 
kceważąc rezultat wyborów, zrobił inicja 
torem swoich projektów samego cesarza, 
niezdolnego już z powodu starości i < horo 
by do kierowania sprawami państwa — i 
pod jego firmę postawił zuchwały swój 
plan przeobrażenia wewnętrznych stosun
ków Niemiec, do któreg > prowadzą wszy
stkie jego projekta monopolów i zorgani 
zowania w ten sposób robotników, ażeby 
w przyszłości stanowili zastęp karny, zu
pełnie od rządu zależny. Deputowani 
zgromadzeni na białej sali zamkowej, prze 
rażeni byli zuchwałą taktyką kanclerza, 
stawającego za tarczą cesarza. Zrozu
mieli od razu znaczenie manewru i przyję
li zimnem, grobowem milczeniem całą 
tę część mowy tronowej, w której 
Bismark omawiał niektóre projekta do 
praw, mających być perlamentowi po raz 
drugi w nowem obrobieniu przedstawiono 
mi. Oklaski i to słabe odezwały się do
piero pod koniec mowy tronowej, poświę
cony zagranicznej poi tyce.

Gdy można wierzyć kanclerzowi, sy
tuacja nigdy nie była tak pokojową jak 
obecnie. Żadnej chmórki, żadnego punktu 
czarnego niema na niebie stosunków 
międzynarodowych I Z horyzontu zaś 
tego wychyla się widmo trójcesarskie- 
go przymierza. Chociaż Bismark nie 
nazwał go właściwem mianem, ukazał 
przecież swoim palcem jego kształty. No
minacja hrabiego Kalnokiego, ministrem 
spraw zagranicznych w Wiedniu nie po
zostawia jeż żadnej wątpliwości, iż trój- 
przymierze zostało wznowione. Tak jest 
ono faktem, — fakt ten zaś nam tłumaczy 
ową szorstką odprawę, daną Włochem w 
delegacjach wspólnych przez panów Kal- 
laya i Andrasego. Dla Włoch liberalnych 
miejsca być ni emogło w związku trójcesar 
skim, pędzącym przed sobą falę euro- 
pejskej reakcyi—trzeba więc było im po
kazać, że się ich Austryja nie lęka a gnie
wy lekceważy.

Ale, wracamy do wewnętrznych sto
sunków Niemiec, które z dniem każdym 
stają się więcej ciekawemi. Przyjrzyjmy 
się jak wygląda nowy perlament w Berli
nie.

Na prawicy zostało ty Iko 77 deputo
wanych. W ich liczbie frakcja niem'e- 
cko-konserwatywna ma 51 posłów (wprzy 
szłym perlamencie było ich 58) frakeya 
zaś wolno konserwatywna ma 26 posłów 
(dawniej 49): Oto jest właściwa p: rtya 
rządowa na którą Bismark prawie zawsze 
liczyć może; powiadamy: prawie, są bo
wiem kwestje, w których prawica nie < hę- 
tnic postępuje za śmiałym wojowniczym 
kanclerzem. Na niej przecież^wsparłszy 
się rządzić nie można, są oni miejszością 
i projektów Bismarka pizeprowadzić nie 
mogą.

Centrum liczy sto ultramontanów jak 
nazywają powszechnie niemieckich katoli
ków. W tej liczbie m’eści cię 10 welfów, 
którzy czasami rozchodzą się z katolickimi 
towarzysz mi, W przeszłym parlamencie 
centrum miało 104 członków, — zyskało 
więc w wyborach sześć mandatów, gdy 
frakcja czysto rządowa straciła trzydzie
ści mandatów.

Pocentium następują Pclący w licz
bie 18, poprzednio mieli tylko 14 posłów; 
dalej Alzatczycy w liczbie 15 (dawniej ta
kże zasiadało w parlamencie) i 2 (da.a niej 
jeden) duńczyków. Te trzy narodowościo
we frakcje reprezentowały bezwzględną 
opozycję i łączyły się z centrum, ile razy 
występywało z absolutną negacyą przeci
wko polityce rządu,uciskającej katolicyzm 
i narodowość. Czy w obecnym parlamen
cie pozostaną przymierzeńcami centrum, je 
żeli ono, jak się na to zanosi, poda ^ę- 
kę kanclerzowi w jego ekonomicznych i so 
cyalnych planach, mających na celu spo
tęgowanie już i tak potężnego, rządu 
przyszłość blizka okaże.

Sądząca pewnych oznak, zdaje się 
żę przepuścić można zmianę dotychczaso- 

. wej tak ty k i ze strony Pola kó w, Odsunię
cie przez komitet centralny wyborczy w 
Poznaniu kandydatury dr. Władysława 
Niegielewskiego, męża stanu w Poznań- 
skiem, dającego zupełną rękojmię prowa 
dzenia zasadniczej polityki, było zapowie
dzią.zmiany polskiej polityki w parlamen
cie niemieckim. Domyślają się nie bez 
słuszności, że ciągnąc się za centrum na 
pasku katolickim, frakeya polska stanie 
się oportunistyczną. Jak zas łatwo i szy-

pko z oportunizmu przechodzi się na stron- ko negacyjne, będą przeszkadzać i psuć MOSKWA.
nictwo rządowe, nic nawet od rządu prócz szyki Bismarkowi, lecz nic dodatniego 

‘ nie stworzą- Za słabi są do przeprowa- 
dzema w instytucjach państwowych swo-

obietnic nie uzyskawszy, dowodzi histo- 
rja delegacji polskiej w Wiedniu. Bardzo 
więc być może, że owe przyjaźnie i zwią
zki z centrum doprowadzą do bardzo cię= 
kawego i dziwnego widowizko Polaków, 
popierających rząd i głosujących wsaz z 
centrum za projektami Bismarka. Jest 
lo tern więcej prawdopodobne, że ściśle 
rze-z rozważywszy, jeden tylko goniec 
Wielkopolski Ostrzega przed bezwzglę- 
dnem zaufaniem do katolii kiego centrum 
inne . aś dzienniki albo są za ślepem zau
faniem jak kuryjer Poznański, albo też 
jasno niewypowiadają swojego widzenia 
rzeczy, jak Dziennik Poznański.

Wiadomości jakie otrzymałem z Ber
lina, wspominają że przewódcy centrum 
złagodnieli w obec Bismarka — co w tym 
ostatnim obudziło nadzieje,iż ustępstwami 
niedaleko idącemi pozyska dla siebie to 
najsilniejsze stronnictwo w parlamencie.

Negocjacje pomiędzy Bismarkiem a 
Frankensteinem, jednym z naczelników 
centrum, pochodzącym z południowych 
Niemiec— już siępodobno rospoczęły. Je 
żeli nasi posłowie postanowili prowa
dzić oportunistyczną politykę, to niechże 
ją sobie prowadzą rozumnie i bacznie aby 
kraj rzeczy wisty miał z niej pożytek; nie
chaj wreszcie umówią się z Wind horstem 

i innemi menerami partyi katolickiej o 
warunki dalszego wspónictwa i skłonią 
ich, ażeby od rządu za zmianę frontu u- 
zyskali cofn ęcie rozporządzeń, wy danych 
przeciwko językowi^ polskiemu w szkole 
i urzędzie.

Ale idźmy dalej w kreśleniu fizjono
mii parlamentu.

Po lewicy siedzą poczynając od jej 
krańca: 13 socyjalistów, dawniej było 
ich tylko 10; 8 demokratów dawniej by
ło 4; 63 deputowanych partyi postępo
wej, dawniej było ich tylko 27; 40 seces- 
jonistów, dawniej 19; 15 nacjonal—libera
łów, dawniej ich było 65, i 7 luźnych li
berałów zmieniających barwę jak Bcckum 
Dolfts i Falk, były minister.

Co uderza najwięcej po lewicy, to 
stopienie partyi n egdyś tak potężnej jak 
nacjonal—liberały, posiadającej większość 
w parlamencie do liczby 15. Przy ich to 
pomocy Bismark rządził i bilsąsiady. Dzi
siaj ch ą warunkowo popierać Bismarka 
lei z on żąda od nich bez warunkowego 
poddania się. Przyzwyczaił się do ich 
posłuszeństwa, więc nimi pogardza i zo- 
slawia im do wyboru albo służalstwo albo 
swą niełaskę. Zawsze przecież liczyć mo
że na tych piętnastu, na owe resztki i 
szczątki partyi, która kuła przeciwko Po
lakom prawa ucisku Niemają oni tego 
znaczenia w parlamencie co Polacy, któ 
rzy dziś są od nich liczniejsi.

Secesjoniści są to odszczepieńcy od 
national-liberałów i od Bismarka. Tar
gują się z nim ciągle o warunki popiera 
nia jego polityki. Bismark przecież są
dzi, że zmusi ich swojem kokietowaniem 
u]tramontanów do zupełnego mu oddania 
się.

W najlepszym razie rząd po lewicy 
może mieć za sobą 52 deputowanych, za 
liczy wszy juź w tę liczbę i owych 7 lu
źnych jak Falk liberałów; że zaś po pra
wicy ma 77 stronników, 'wypada razem 
129 deputowanych, gotowych popierać 
politykę Bismarka. Rząd więc niema 
większości w Parlamencie, lecz co gorsza 
żadne stronni two jej nie posiada. Gdy
by frakcje lewicy połączyły się i zyskały 
narodowców, uzyskałyby może większość 
potrzebną 199 głosów. Tak wielkie je
dnak są pomiędzy nu mi różnice i tak wiel
kie nienawiścio, iż ani przepuścić można 
stałego solidaryzowania się sprzecznych z 
sobą liberalnych ży wiofów.

W taktem położeniu, przy takiem 
składzie stronnictw i fi akcji, nie pozosta- 
je nic innego jak wytworzenie większości 
za pośrednictwem kompromisów. Bie
głość Bismarka w tej sztuce jest dawno zna 
ną. Nikt lepiej od niego nie potrafi szczuć 
na siebie stronnictw i wyzyskiwać ich po 
kolei. Ze Bismark potrafił wytworzyć so
bie sztuczną większość jest badzo prawdo 
podobne. Musi on być pewnym, że mu 
się uda jego eksperyment, skoro w mowie 
tronowej zapowiedział przedstawienia pro 
jektów, przeciwko którym każde stron
nictwo pojedyńczo wzięte, najmocniej się 
oświadcza. Będzie je więc mię-zał z so 
bą i układał do gry, póki wszytkim nie^da 
mata. Jedni tylko postępowcy są nie 
przyjednani, przeciwko nim więc ostro 
musi stawać, przeciwko nim wyprowadzać 
najcięszego kalibru działa swego polity
cznego konceptu.

Działanie postępowców może być tyl- 

jego programu. Każdy bowiem ich wnio 
sek nietylko przez rząd lecz i przez inne 
iberalne partje będzie zwalczony.

Przy takiem rozbiciu i niemocy stron
nictw palamentarnych nie pozostawało, 
powtarzamy to jeszcze raz, innej drogi do 
wybrnięcia z chaosu, jak ta właśnie, 
którą wybrał Bismark. ■ Rezultat wybo
rów nie zmusza go bynajmniej jak w Nie
mczech mniemano do ustąpienia, ale prze
ciwnie utwierdził go przy władzy — 
to nam tłumaczy ów7 ton pewności, jaki 
się przebija z mowy tronowej, przez nie
go napisanej.

Ukonstytuowanie się biura parlamen
tarnego było pierwszem jego zwycięztwem 
Lewica została zupełnie pominiętą, zosta
li ty Iko uwzględnieni konserwatyści i cen 
trum. Centrum nie kusiło się o władzę 
prezydenta. Za jego więc zgodą wybrany 
został konserwatysta v. Levetzow pre
zesem perłamentu. Jest kreaturą Bismar
ka. Otrzymał głosów 193, gdy na jego 
współzawodnika, kandydata lewicy libe
ralnej v. Stauffenberga padło głosów 
148. Pierwszym wiceprezydentem został 
Frankenstein, członeK centrum, otrzymaj 
głosów7 197,— gdy na kandydata nacjonal 

liberałów Be nde padło wotów 136. Na dru 
giego kandydata wybrano znowuż konser
watystę Ackermana. Klęska lewicy7 jest 
dotkliwą, pomimo suk< esu w wyborach 
obchodzą się bez niej.

Głosowanie to jest bardzo ważne, o- 
no nam bowiem wskazuje jak w pzryszło- 
ści łączyć się będą stronnictwa przy we
towaniu.

Przedłużenie przez parlament małego 
stanu oblężenia w Berlinie na rok jeden 
jest drugiem zwycięztwemBismarka. So
cjaliści, którzy spodziwali się folgi, zosta
li zawiedzeni.

Obecnie toczą się zakulisami umowy 
pomiędzy Bismarkiem a centrum. Zgoda 
prawdopodobnie nastąpi, z obu bow7iem 
stron jest skłonność do ustępstw. Gdy 
już porozumienie będzie blizkie, Bismark 
wypowie, wielką mowę, w której obszer
nie wyłoży’ swą politykę socjalno—państwo 
wą Polityka ta da hasło do ogólnej re
akcji. Absolutyzm rządów — oto jest o sta 
ni wyraz socjalizmu państwowego Bis
marka. *

Berlin 18. Grudnia
Centrum sprawiło rozchodzącej się na 

święta radzie Państwa małą surpryzę. Spo 
tęgowawszy7 szeregi swoje welfami, pola
kami i alzaczykami, wniósł pan Windt- 
horst jako przewodnik, zmienienie praw7a 
państwowego, które przeszkadza w wy
konaniu urzędów kościelnych.

Poznań 18. Grudnia
Przewodnicy polskiej narodowej par

tyi noszą się od dłuższego już czasu, z 
projektem, utworzenia w Poznaniu organu 
niemieckiego z narodowemi polskiemi ten- 
deneyami. W celu przyprowadzenia do 
skutku tego zamiaru, wzywają wszyst
kich dobrze myślących polaków o przyczy 
nienie się do składek. (Przyp. Red: prosi
my’ podać, na czyje ręce?)

Mateusz Mądry z Bożydaru, który za
bił we Wrześniu swoją żonę,został proce
sowany przed tutejszym sądem przysię
głych i skazany do kryminału na 10 lat. 
Popełnienia czynu z umysłu nie dowie
dziono. — Z Argenau telegrafowano, że 
rozruchy7 najgorszego obawiać się dają i 
żydzi są bezbronni. Burmistrz był po- 
dejrzywany niewinnie, gdyż miał do dy- 
spozycy i tylko jednego polieyanta. a gło
siciel tej wiadomości kupiec Jul. Friden- 
thal, który oskarżał burmistrza o spólni- 
ctwo, a sąd o niedbalstwo, został skaza 
ny na zapłacenie kary 300 m.

Z Królestwa donośzą, że dzierżawcę 
wsi Ostrowo zamordował służący w celu 
rabunku; dwór w Bielcach obrabowano 
a na drodze między Cbodowem a Pienie 
wem rabusie napadli dwóch kupców ży
dów, zabrali im kilkaset rubli, a ich sa
mych zbitych i poranionych porzucili na 
diodze. Rabunki na trakcie kaliskim 
tak się pomnożyły, jak donosi „Halicza- 
nin”, że żaden powóz, żadna bryczka a 
nawet najgorsza furmanka nie mogą sie 
na nim bezkarnie ukazać. Najlepiej się 
dzieje na trakcie do Łączycy. W Kozmie- 
nicach samych okradziono proboszcza, 
złupiono sklep a tylko apteka miejscowa 
szuzególnyn trafem od rabunku ocalała.

Tak się dzieje pod opieką rządu ros- 
syjskiego i licznej policyi oraz straży 
ziemskiej.

i odsądzenia od praw do jakiegokolwiek 
urzędu lub prerogaty7w w zarządzie Sta
nów zjednoczonych, co jednak nie zapobie 
ga’ stronę tak osądzonz podciągnąć nastę
pnie pod cały rygor praw krajowych.

Każda uchwała Kongressu musi być Pre 
zydentowi do podpisu przedłożoną, poczem 
dopiero prawem się staje.

Prezydent Stanów, Senat i Izba posel
ska kontrolują się nawzajem w ten sposób, 
że .,vcto” Senatu posiada „absolutną moc’ 
w obec uchwał Izby p< selskiej, a „veto” 
Izby poselskiej tęż samą władzę w’ 
obec uchwał Senatu; „veto” Prezy
denta zmusza do ponownych obrad nad 
uchwalą zakwestyonowaną przez niego, a 
domaga się | głosów każdej Izby, by owa 
uchwała po powtórnem głosowaniu ,,mimo 
vota” Prezydenta stała się prawem. Gdy 
by7 Prezydent przedłożoną-mu do podpi
su uchwałę^Kongressu, do 10. dni Izbom 
nie zwrócił uchwała staje się prawem tak, 
jt.k gdyby7 ją podpisał, wyjątek stanowi za 
wieszenie obrad przed upływem tych 10 

dni.
Prezydent Stanów zjednoczonych’ skła

da przed objęciem rządu następującą przy 
sięgę:

„Przysięgam uroczyście, że będę su
miennie spełniał urząd Prezydenta Sta
nów zjednoczonych, i dołożę wszelkich sta 
rań ku zachowaniu, protegowaniu i bronie 
niu konst1 tucyi Stanów zjednoczonych.

Artykuł XII. Konstytmyi, sekeya 1-sza 
powiada o wyborach Prezydenta i Wice 
prezydenta

Elektorowie mają się zebrać w doty- 
czącyt h ich Stanach, i głodować na Pre
zydenta i Vice prezydenta, którzy nie 
mogą być zamieszkałymi w jednym sta
nie ballotem Elektorowie wymieniają w 
ballotach osobę, za którą głosują na Pre 
zjdenta; w cdrębzych ballotach tę na Vi 
e Prezydenta, i układają osobną listę wszy 
stkich kandydatów na Prezydenta i osob
ną tych na Wice Prezydenta, z wymienie
niem głosów pozyskanych, które listy pod 
pisawszy i potwierdziwszy, zapieczętowa 
ne odsełają do siedziby Rządy7 Stanów zje
dnocz ony ch na ręce Pfezydenta Senatu. 
Prezydent Senatu otworzy w obecności 
obu zgromadzonychjlzb wszystkie sertyfi 
kąty,poczem obliczenie głosów następnje. 

Osoba mająca najwięcej głosów na Pre
zydenta ma zostać Prezydentem, jeżeli ta 
ilość głosów stanowi większość licz
by7 wszystkich elektorów ; jeżeli niema ta
kiej większości na ten czas z 3. kandyda 
tów na Prezydenta mających najwięcej 
głosów, Izba poselska wybiera Prezyden
ta „ballotem” bezzwłocznie, z tern zastrze 
żeniom iż „Reprezentacya każdego Sta
nu” ma jenen głos. Quorum na ten cej 
ustanawia się z członków 2-3 liczby7 Sta
nów, a do uw7żnienia wyborów je-t wię
kszość jako taka w liczbie wszystkich 
Stanów potizebną. Gdyby Izba poselska 
w wykonywaniu tego prawa, wyboru Pre 
zyder.ta przed 4-'.ym najbliższego miesią
ca Marca niedokonała,natenczas Wice Pre 
zydent działa jako Prezydent, tak jak w 
wypadkach śmierci lub konstytucyalne- 
go nieuzdolnienia Prezydenta.
— Sekeya 2-ga powiada:

Os ba mająca najwię<ej głosów jako 
Wice Prezydent ma zostać W ce Prezyden 
tern, jeżeli liczba głosów jeg 1 jest wię
kszością z liczby’ wszystkich elektorów; 
a jeżeli niema tej większości, S nat z ,,2” 
najwięcej głosów posiadających Kandyda 
tów mianuje FFice /'rezydenta. Quorum na 
ten cel ma wynosić 2-3. liczby’ wszystkich 
Se na torów, większość z całej liczby usta
nawia wybór.
— Sekeya 3-cia dodaje:

Żadna osoba, która nie jest według kon 
stytucyi wybieralną na Prezydenta, nie 
może być^wybraną na e Prezydenta St: 
Zjednoczonych”

Pensya Prezydenta została od czasu dru 
giego terminu Prezydenta „Ulyses Grant” 
z 25000 dc II: na 50,000. doił: rocznie pod
niesioną FUce Prezydent pobiera 8000 doi

Z Petersburga nadchodzą coraz to gro 
źnie sze wiadomości Spisek nihilisytczny 
który po katastrofie z d. 13.marca zaprze
stał występować zaczepnie, bo liczne are
sztowania porwały nitki organizacyjne 
sprzysiężenia, podnośi na nowo głowę i za 
czynu otwartą walkę przeciwko rządowi 
znacząc ślady swej walki krwią i zamacha 
mi. Pomnożenie się w ostatnich czasach 
pism rewc lucyjnych i regularna prawie 
ich publikacja pozwalały się domyślać, że 
spisek odży ł nie mniej energicznie jak da- 
wn:ej i że ta czynność publicystyczna jest 
ylko p rzy gry w ką do ważniejszych wypad 
ków.

------------♦ « >—•—* ------------
I) ział treści pouczającej 
Opowiadania dla ludu, przez E- O.

V 
(dalszy ciąg) 

b.) Władza wykonawcza. 
Władza wykonawcza spoczywa na mocy 

Konstytucyi w ręka< h Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Prezydent „ Stanów Zjednoczonych” jest 
razem „z Wice Prez:” wybierany przez 
„ Kbllegium elektorialne,” do którego ka
żdy Stan za pomocą ,. jeneralnycb list kan 
dj datów ” glosowaniem ludowem tylu człon 
ków stawia, ile liczba jego senatorów i po 
słów w Kongresie razem wy nosi, ale am Se 
nator ani poseł ani urzędnik „Stanów Zj;? 
nie może być elektorem; wyjątkiem jest 
Stan .południowej Carolniy, gdzie wybór 
elektorów uskutecznia ciało prawodawcze.

Kandydat na „Prezydenta Stanów Zj:” 
musi być obywatelem urodzonym w Kra
ju, m eć najmniej lat 35 i być w chwili wy 
boru 14. lut zamieszkałym w Kraju. Czas 
j'cgo urzędowania trwa lat 4.

Prezydent dobiera sobie ., Gabinet z 7 
członków,” jako naczelników 7 Departa
mentów „władzy wykonawczej,” a miano
wicie:

1. Sekretarza Państwa, który załatwia 
wszelkie stosunki z zagranicą i ma dyplo
matyczny wydział pod sobą.

2. Sekretarza Skarbu, jako kierowni
ka wydziału finansowego;

3. Sekretarza wojny, jako kierowni. 
ka wydziału wojny.

4. Sekretarza marynarki, jako kiero
wnika wydziału marynarki.

5. Sekretarza Spraw wewnętrznych, 
którego wydział dopiero w r. 1849. ustano 
wiony został. Do zakresu jego czynności 

wchodzi: Urząd dla patentów, urząd ziem
ski „Land Office,” sprawy z Indyanami, 
wydział dla pensyonistów, statystyka lu
dności, budynki publiczne i insze‘sprawy;

6. Prokuratora jeneralnego (Attorney 
General:) który wypełnia urząd doradcy 
Prezydenta i specyalnych wydziałów;

7. Pocztmistrza jeneralnego, jako kon 
trolora służby7 pocztowej według wyda
nych praw.

Prezydent Stanów jest naczelnikiem sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczonych i milicyi 
Stanów, skoro takowa do slubży powoła
ną została; wgląda w czynności wydzia
łów i przy służą mu prawo udzielania par
donu w wypadkach wykroczeń przeciw 
Stanom Zjednoczonym

Prezydent ma prawo, za poradą i zezwo 
leniem Senatu przeprowadzać układy; za 
poradą i zezwoleniem tegoż nominować 
ambassadorów, publicznych [ministrów, 
konsulów, sędziów najwyższego trybuna 

ła i imszych urzędników Stanów Zjedno
czonych, których prawo ustanawia; jed
nak Kongres ma praw o polecić mianowa
nie niższych urzędników według własnego । 
przekonania, albo Prezydentowi albo na
czelnikom wydziałów lub trybunałom

Prezydent wypełnia wszystkie w czasie , 
wakacyi Senatu opróżnione miejsca, jed- , 
nak tylko do czasu zebrania się senatu. ;

Prezydent ma od czasu do czasu dawać 
Kongressowi objaśnienia względem stosun 
ków panujących w Stanach, i polecać do 
obrad takie środki, jak je do użycia uwa
ża; jemu przysłużą prawo w razach nad 
zwyczajnych zwołać obie izby Kongressu 
lub każdą z osobna, a w razie nieporozu
mień w Kongressie co do czasu zawiesze
nia obrad, on może takowe zawiesić z wła 
snej poręki na czas, który mu się wyda od 
powiednim; on ma przestrzegać żeby wszel 
kie prawa należycie wykonywane były i 
urzędników do tego znaglać.

W wypadkach nadużyć urzędowych, se I 
nat takowe bada na umyślnie na ten cel 
obranych posiedzeniach, pod przysięgą. Je 
żęliby Prezydent popadł w stan zaskarże
nia, naczelnik najwyższego Sądu prezydu- 
je; nikt nie może być skazanym, którego 
wina przez j głosów przytomnych senato
rów jako taka uznaną nie została. Wyrok 
odnosi się jedynie do usunięcia od urzędu

c d n

O Polityce Polskiej 
Pod Zaborem.

Odbudowanie i wyswobodzenie Oj 
czyzny naszej powinno być głównym ce
lem, stałą myślą i nieustannem stara
niem każdego Polaka. Bo nietylko że 
przynosimy z sobą na świat przychodząc, 
obowiązek pracowania i poświęcania się 
dla tej matki naszej jako dług najświętszy, 
ale winniśmy to samym sobie jako Judzie, 
winniśmy czci i sławie naszej, aby ze
trzeć z czoła naszego niętno niewolników, 
o każda chwila z życia naszego w niewo-



li, jest haniebnym policzkiem od ciemię- 
rzyciela, sromotą, która powinna, wciąż 
rumienić nam lica, bodła nas nie ma i być 
nie może ani czci ani spokoju na święcie 
dopóki my dźwigamy Moskiewskie lub 
Niemieckie jarzmo, a tylko podłe ni
kczemnik może wihodzić w przymierze i 
porozumienie z policzkującym go wrogiem.

Położenie Polski choć rozdartej po
między 3 mocarstwa rozpaczliwem niejest. 
Nie ma kraju, co by choć raz jeżeli nie 
dwa razy w teku swojego bytu jeszcze w 
gorszym stanie nie był, przecież się z nie
go wydobył. Począwszy od Hiszpanii pod 
bitej przez Arabów, od Rossy: podbitej 
przez Tatarów, Francja, Hollandja, Niem
cy, Prusy, Włochy, Grecja, niegdyś 
Szwajcarja były pod jarzmem obcych wro
gów a wybiły się. na niepodległość. A, w 
wybiciu się tem każde z tych Państw czer- 
pnęło siły potężne, wiekowego bytu.

A jak się one wybiły ? Oto nasamprzód 
przez silne skupienie ducha w samych so
bie, przez porządek, przez pracę, przez 
cnoty męzkie, przez patryotyzm posunię
ty do exaltacyi, a nadewszystko, przoz 
wiarę w siebie.

Owoż Związek Narodowy Polski zało
żonym został, aby w zakresie sił naszych 
pracować dla narodowych celów, skupia
jąc i organizując żywioły Wychodźtwa w 
rozsypce i kierując je siłą moralną na ko
rzyść i dobro nasze i Polski. Jeżeli my 
wytrwamy to za naszym przykładem utwo 
rzy się taki sam Związek, taka sama Na
rodowa liga w Europie. Nie potrebuję 
dowodzić jak zbawienne skutki to skupie
nie Polskiego Narodu w jedno ciało musi 
za sobą prowadzić. To droga o d r o- 
d z e n i a. Tymczasem z patryotycznych 
ofiar rodaków, z wdowiego grosza już ze^ 
braliśmy zasoby dostateczne na założenie 
dziennika „Zgody”, naszego organu, 
aby ten, w imieniu Związku przemawiał 
do rodaków, gdzie bądź się oni znajdują, 
aby szerzył światło, ducha obudził i za
chęcał do zgody i braterstwa pomiędzy na
mi. Dziecko miłości braterskiej przemówi
ło na obcej ziemi naszą dźwięczną ojczys
tą mową. Słowa jego usłyszą bracia nasi
nad Wartą, Niemny m, nad Bugiem i 
słą a będą one im otuchą i zwiastunem 
drodzenia.

Teraz wypada nam bezwłocznie

Wi-
o-

do wydania wyrokuw sprawie mordercy 
Guitteau.

Philadelphia 27 Grudnia. Rada miej
ska postanowiła rozpocząć roboty około 
utworzenia podziemnej sieci dla elektry
cznego oświetlenia miasta-

West Point, 27 Grudnia. Pa
rowiec West Point wczoraj po południu 
w skutek eksplozyi został zniszczony, 20 
osób zginęło, 4 osoby doznały znacznego 
uszkodzenia.

Castle Garden 28.Grudnia. Komi
sy a tutejsza dla wychodźtwa otrzymała 
wczoraj list od Doktora w Jersey City, z 
uwiadomieniem że żona niejakiego Frań. 
Roznera w 3 tygodni po połegu dostała 
pomięsznnia zmysłów, i źo jej mąż życ zy 
sobie, ponieważ jest biedny, i dopiero od 
5 ciu miesięcy w kraju, żeby komissya 
wzięła ją pod swoją opiekę. Komis
sya niemogłą znaleść podobnego nazwi
ska w rejestrach okrętowych, dopiero 
wtedy przyznał się „Rossner”, że nazywa 
się Lewandowski, a żona jego 21 lat sta
ra, jest polką. W książkach znaleziono: 
Franciszka Lewandowska, wieku lat 20 
rodem z Pruss przybyła 1 go Września r. 
1881. parowcem „Sueviu” kazano więc mę
żowi przywieść ją do Castle Garden, co u- 
czynił, jednak wyniósł się nim zdołano pro 
tokót spisać. Nieszczęśliwa popadła w 
symptoina tak gwałtowne, że musiano 
dla poskromienia jej, użyć pasów. Dwóch 
policyjantów dostawiło ją do szpitala na 
„ Vard’s Island.”

Hong Kong 2. Grudnia. Donoszą 
z Cantonu, że chińska ludność miejscowa 
spaliła uDżcank — Nchan— klasztor” zna
ny pod nazwą „świątyni długiego życia”, 
z powodu pogłosek o panującej w nim ro- 
spuście. Wojsko mnsiało być rekwiżo- 
wane, porządek został przywrócony, kil
ka osób zostało już poprzednio zabitych, 
a wielu rannych.

Petersburg 26. Grudnia. Niepokój 
i prześladowanie żydów trwa w Warsza
wie nieprzerwanie, wiele żydowskic h skle
pów spustoszono. Przeszło 600 osób a- 
resztowano. Żaden ze stutysięcznej żydo
wskiej ludności miasta, nie waży się, dać 
się ujrzeć na ulicy.

Lista abonentów którzy zapla 
ciii w Ked. za gazetę 
w ubiegłym tygodniu.

OGŁOSZENIA. Teodor Kornobis

Nowy York

Daktera Jakób..................
Zdanowicz.............................
Jurkowski Aiidr.................  
Gabryelewicz Ign ...........  
Skwarski ........................... 
Jeske Staten Island...........  
Słowiński Andrzej.............  
Kantorowicz....................... 
Bimbcrg ............................

Penusylvania 
Marciniak Józef ...............

New Jersey
Rado Olyrnpia ...................
Głodinowski.......................
Sarliński ...........................

Illinois.
Kowalewski Wojciech ..........

, , J ózef.................
W< źny Tom............................. 
Stobiecki Roman....................
Budzyński Józef ...................

Wisconisn.
Bi nart Roman.........................
Budnik Fr...............................
Powińksi W...........................
Luknmski P. .......................
Brzeziński M. J. Coune<ticut 
Piotrowski Walenty Wis.......  
Boreński Antoni Texas .......  
Jabłoński J. Brooklyn .......

wy-
powiedzieć jakie z nas kto ma zbawienne 
idei w celu odbudowania i wyswobodzenia 
Polski. Niech się rozprawa gorąca w tej 
dla nas najważniejszej sprawie wnet za- 
wiąże, niech się myśl zetknie z myślą, 
zdanie ze zdaniem a ze starcia się zdań i 
myśli, niech się wyrodzą zasady, fun
damenta Polityki Narodowej Polskiej. 
Niech każdy z nas powie bez ogródki, co 
między Bogiem a prawdą uważa za 
zbawienie i za skuteczne dla wyswobo
dzenia Polski a z tego wszystkiego wyło
ni siępraktj czny i pożyteczny plan postę
powania dla narodu naszego nawet pod 
zaborem.

Mojem zdaniem jest widocznem jak 
słońce że polityka, co ma Polskę 
odbudować, mud być kierowaną zasada
mi wręcz przeciw nem i tym, które ją 
prowadziły do upadku. Zatem powinne 
one opierać się:

1. u a pojednaniu kla-ł, kast i żywio
łów obcy* h w ciele Polski, jakoto pokre
wnych nam narodowości. (Rusinów i Szlą 
żaków)

2. Nu pojednaniu sekt i wyznań, to 
jest nu tolerancyi.

3 Na poszanowaniu uczciwej pracy
4. Na solidarności, którą niechybnie 

zrodzą braterstwo i lówność pomiędzy o- 
bywatela mi.

Tej organicznej, wewnętrznej pracy 
nad sobą nie wstanie przeszkodzić nawet 
Moskiewski despotyzm. W Sybeiyi i w 
minach, więźnie i zeslam y nasi łączą się 
z sobą węzłem braterskiej solidarności, 
która to gdyby u nas w kraju zapanowała 
dawno bylibyśmy odzyskali naszą niepo
dległość W Galicy! zaś i Księstwie już 
nierządy ale zaciekłość wstecznych stron
nictw, tamują rozwój tej polityki Naiodo 
wej, tam już n.e na obcy despotyzm ale na 
nas samych niestety winę składać musi- 
my.

Naszem więc zadaniem, ponieważ ma
my wól dość prasy, je^t wszcząć tę rozpra 
wę o narodowej polityce polskiej a majac 
na oku zgodę między polakami, po bra
tersku wypowiedzieć zdanie izajatiywi' 
nia się nasze.

Juliusz Andrzejkowicz

London 27. Grudnia. Car 
bezwłoczne processowanie przed 
23 Nihilistów.

Cesarz Franciszek 
zakupił miejsce na którym 
„Ring—t^eater” i rozkazał

zarządzi!
Senatem

Józef 
spali! się 
zbudować

na nim zakład dobroczynny ze szkołą i 
kaplicą.

Depeszęgkorespondc ta gazety „Stan
dard”, że rosy jskie miasto portowe „Kron- 
stadt” zostało przez Nihilistów podpalone 
i że jest zupełnem ztiiszczeuiem zagrożn- 
ne, odwołano. Ogień był tak nieznaczny 
że podać szczegóły zaniechano.

Yokohama 10- Grudnia. Skuner 
Djana przybywszy do portu pod amery- 
i nńską Flagą, donosi że o podał „Alajta” 
wysp nań strzelano, i zabito trzech majt
ków a 2 oficerów raniono. Amerykański 
konzul powziął odpowiednie kroki dlazba 
dania stanu rzeczy, i donosi że wyspy sa 
wydzierżawione przez Rząd Rossy j^ki Sto
warzyszeniu ,,Alaska Comp.”, któte 
dni s;ę handlem futer.

Kalendarz na rok 1882 
od4. do 10. Stroznia.
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Rożne wiadomości.
Was»j Mg ton 27. Grudnia. Pr< ku

rator Państwa Corkhill, oświadczył, że o 
ile się jego urzędu tyczy, sąd przysięgłych 
m(że w Piątek albo w Sobotę przystąpić

1.00 
1-00
1.00
1.00
1.00
1 .OO 
1.00 
0.50 
1.00
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Nazwiska oraz kwoty złożone Szan: Ofia 
rodawców na ręce Komitetu w Nowym Yor
ku na wydawnictwo Zgody, są następujące:
P. P. Morgę Adolf . ., 
Piątkowski Jan ........  
Panna Morgę Ludwika

Obwieszczenie

1G

15
13

2
57

Powiel ze: 4. 5. zmienne; 6. 7. śnieg; 8.

Teatr Amatorski
T O W A K Z YS1’ W A S i* i 64 A L

I 
lira tu i ej Pomocy

W

„HARMONIA"
CMcugo ill,

— Odbędzie się — 
Niedzielę 2'9 Sycznia 1 882:O^ti 

AURORA TURN HALL 
przy Milwaui^j Ave i Huron str.

Odpinane ■ ’uzie

B A B N A B A F A ! i Ł A J óZO G ROJ :
SZU2YK NA W Y I' A WIE PA R> ZKIEJ

przez Feliksa Szobera
Po skonczonem przedstawieniu

Do licznego współudziału Kodaków wChi- 
cago zaprasza

KOMITET.

2.oo
5o

1 oo

W i u ce m t ego J a blońs kiego, 
183 Chrystie Sir, Jlew York, 
poleca Sz: polskiej publiczności, 

Skład wszelkiego rodzaju trunków.
Dwa Billiardy.

Najtańsze Harty okrętowe 
na wszystkich

Linyach Parowców 
z różnych portów wyrabia 
Wm. BUDZYŃSKI,

Zglaszając się po kartę, można cala podróż 
opłacić z każdego miejsca w Europie i Amery 
ce. Należy pi dać ilość osób, wiek, nazwiska, 
miejsce zamieszkania, i dokąd się udają.

Przybywający do Nowego Yorku zostaje 
z Castle Garden odebrany i krewnym dostą 
wiony.
Mienia pieniądze, i wyseła najtańszą drogą

W Polskim domu
Rodacy znajdą za mierną Cenę przy

zwoitą polską kuchnię.
Zgłosić się do

p. Budzyńskiej

N ew York d rngie piętro.

Salon Polski
El Y W O S % Y N S K l KG O.

197 Forsyth Str, 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 

Skład wszelkiego rodzaju trun
ków i billiard.

Dyrekcya finansowa wydawnictwa „Zgo" 
dy,” podajedo publicznej wiadomości:

Ajencye upoważnione do przyjmowania 
przedpłaty są:

w Nowym Yorku: Wincenty Jabłoński 
183Chrystie Str. Teodor Krzywoszyński 197 
Forsyth Street. Patrzykowski 433 6 Str. 
Wm. Budzyński 9 Carlisle Str.

w Brooklynie E.D. & Green Point. P P. 
Teodor Kornobis 99 N.4th. Str. BroklynE I). 
A. Bentzig 304 4th. Sti Brooklyn E.D.

w Jersey City: P. Leon Jurkowski, 454 
Grove Str. W. Budzyński 43 Coles Str.

w Nf.wark N.J: Roman Olendrowicz 3G4, 
Court Str.

w Philadelpii Pa.: Pstrokoński róg5tej 
A Thompson Str. J. Lipiński 104 N. 2 ulica. 
J. Andrzejkowicz 6o N. Front str.

w Pittsburgh Pa. J. Rosiński L. B. Home 
stead AlleghanyCo.
w Chicago Ili. P.P.M.Kucera 186 W. 12.Str.

E. Wilkoszewski 133 Harrisem St; 
A. Drzymała 91 Canalport Ave; M.Majewski 
709 Milwaukee Ave. Rewerski, 631 Noble St.

w San Francisco Cal: P. Alex Elgass 
1,235 Market Str.

w Grand Rapids, Mich: P,M. Główczyń- 
ski 22, W. Bridge Str.

w Louisville Ky: Jan Richter, 15-ta uli
ca między Rowan i Portland Ave.

Do odbierania pieniędzy za kwitami na 
blankietach drukowanych sa, jak powyże 
wymienieni aj nci równie upoważnień 
członkowie Administracji wydawnictwa 
Zgody:

M, Kopankibwiuz, A. Landccki, T.
Kornob:s‘ W Górski. w Gąsieroski, 

I T. Grodzki, R. Sunderland, St. Śleszyński 
1 Ed. Odrowąż.
Kolektor dla Nowego Yorku: J.Siwiński 
161 Christy st.

każdy abonent wykazujący się kwitem 
od ajenta na przedpłatę, ma wszelką pewność 
odbierania gazety, nazwisko jego ogłasza się 
jednak dopiero po odebraniu m‘es'ęcznego 
sprawcze uia i pieniędzy od ajenta, dla uwi
docznienia rachunków bieżących Administra 
cyi—Natomiast uiszczone w Redakcyi przed 
płaty, będą co tydzień ogłaszane.Zarzuty nie 
zgłoszone o 14tu dni nie będą uwzględniane.

Przekazy pieniężne przese’ane na ręce 
kassyera, mają być wystawiane na ,,Pt.stof. 

fice Station B” w Nowym Yorku, i wszystkie 
prawy tyczące się abonamentu i admiuistra- 
cyi adresowane.

T. Grodzki 16 Rnington Street

toniów i

poleca się Sz: Polskiej Publiczności. 
BROOKLYN E. D.

Harmony Rooms
139-145 Essex Str. 5.Y.

Miejsce, w kiórem odbywają się 
EAI.E POLSKICH TOWARZYSTW 

poleca się na usługi Dolskiej pu zności

Kawarnia Między
narodowa.

6 First Anemie New York. 
Ig. KAUDERS, Pn>p.

Congress Hall, 
16Rivington Str.N.Y 
Główna kwatera jiolskich Towarzystw 

w Nowym Yo ku, 
Restauracya, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Pfeiffer W laściciel

T. Gabryelewicz, 
FABRYKA KASZY 

tatarczanej, jęczmiennej i innych w eu
ropejski sposób fabrykowanych.

także

Poznański PiEKARNIA POLSKA . chleb 
Toruńskie pierniki
i warszawskie trzewiki słyną na całą Polskę.

Moja piekarnia jest zaopatrzona wszelkie- 
mi towarami, w prawdziwe miodowe pierniki, 
wszelkie cukierki Zamówienia uskuteczniam 
także w kontry.

MAJEWSKI^
187 EDDRIDGE STBEET

dobra dla koni, krów, niero- 
gaciżny itd.

226 Division Street
NEW YORK.

Teatr Amatorski
T0W. GMINY POLSKIEJ

- odbędzie się w niedzielę dnia 
jjgo Stycznia 1882 roku.

w 
FOKWAEChYS HALI,

przy 
ULICY 12. 

Odegranem będzie:

„ADAM I EWA". 
Krotochwila ze śpiewkami w 2 odsło 
nach.

z fraucuzkiego tłom. Alojzy Żółkowski

„ULICZNIK WARSZAWSKI” 
kaotochwila w jednym akcie 

przez
Antoniego Wieniarskiego.

Początek o godz. 8mej wieczorem.
Otworzenie kasy o 7mej

Do licznego we, ółud^izlu zaprasza 
KOMITET,

A. Stolzenberger, 
Karawaniarz i sprzedawca Trumien. 
78 Stanton Street.

New York, N. Y.

Roczny Bal
Kompanyi Wolnj cli S( rzelców 

Polskich w Nowym Yorku. 
Odbędzie się w Sobotę dnia 28 Stycznia 

1882 r- 
w HARMONY ROOMS, 

139-145 Essex Street,

Do licznego wspo udziału zaprasza
Komiteu

ANDRZEJKOWICZ & DUNK.
Skład hartowny materjałów farbiar- 
skich kwasów i chemicznych wyro
bów do farbowania.

AJENTURA
Stowarzyszenia produkcyi chemi

cznych w St. Denis, farb anilinowych, 
orselii, kudberu.

Nr. 581 60 N. Front Street, 
PHILADELPH1A Pa.

polecają się farbiarzom Polakom, pro
sząc o ich względy.

A. BENTZIG,
304 4ta ULICA.

BROOKLYN E. D.
Poleca swoją dobrze zaopatrzoną Grosernią 
zapas kiełbas polskich jako też u- 
wiadamia, że otrzymał z Polski przesyłkę do
skonałych grzyb i maku. Wszystkie towa
ry w wyborowych gatunkach i po jak naju- 
miarkowańszych cenach.

STRZELECKA HALLA 
JPATKZYK OWSHIEGO, 

Nr. 433 6ta Ulica, 
Kwatera Tow: śpiewu poi: Noniuszki, 

Kompanyi strzelców Imienia „Jenerał Puła
ski.”

że

No.16, 6th Ave., róg 3. ulicy

Zawiadamia szanownych rodakow, i 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnie tanie j można dostać

Karet pogrzebowych 
niż gdzie indziej .Polecam się łaskaw 
pamięci polskiej publiczności która zna 
mnie już oddawna, a którym ja we 
wszystkiem chcę jak najsumienniej i 

najtaniej usłużyć.

Jacob Hoffmann
Oriental

204-212 E 55 Str
NEW YORK,

SKŁAD
Wina, piwa, likierów, cygar i

BIŁŁIARD.
J. LYGZYWEK

Krawiec mezki

Wzywa się, ktoby wiedział o pobycie Mel
chiora Okońskiego „czwartaka ’, by zgłosił 
takowe do ob: Śleszyńskiego 12 Forsyth Str 
u H rego znajdują się pieniądze, złożone w 
<■ X as e obchodu, rocznicy Listopadów ej. DoJ 

(1A72.C. na pomogę tegoż weterana z r 1831
Do wiadomości PubH^nKp- 

Towarzystwo Opiej.a, ’ ‘
Baczność!

Dnia 7 Stycznia 1882 r. w Sobotę o godz.
72 pod No.j 16 Rivington Str. posiedzenie ' 
towarzystwa. Uchwały zapadaj, bez 

względu na komplet potrzebny do obrad 
z powodu, że już po raz czwarty zwolywa’ 
ma meodniesły skutku.

Górski Pr.
_ -____ ^^^^^I^olkowski W. Pr.

W pizyszłym uumeize nowa oryginał 
na powieść,,!,U,A”


